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Jego Ces. i Król Apostolska Mość raczył Najmiłościwiej wydać następujące Najwyższe Pismo odręczne: 


Kochany Hrabio Szepłycki! 


W zupełnem porozumieniu z Moim Dostojnym Sprzymierzeńcem Jego Cesarską Mością Cesarzem 
Niemieckim chcę w myśl Manifestu z dnia 5-go listopada 1916 r. dalej wytrwale prowadzić budowę Państwa 
Polskiego, by wyzwolony z ciężkiego jarzma kraj już teraz, o ile na to tylko zezwala stin wojenny, zbawien- 
nie mógł rozwijać swe zasobne siły państwowo-twórcze, kulturalne i gospodarcze, 

Ciężkie czasy wojenne, jakie przeżywamy, nie dozwalają jeszcze, iżby w stolicy kraju znowu zasiadł 
Król Polski w prastarej chwałą okrytej koronie Piastów i Jagiellonów, oraz by w Warszawie rozposzęło obrady 
nad dobrem kraju przedstawicielstwo narodu oparte na zasadach demokratycznych. Lecz już teraz mają być 
w myśl życzeń narodu powołane do: życia w miejsce dotychczasowych urządzeń władze Polskiego Królestwa, 
wyposażone w moc prawodawczą i wykonawczą, tak iż odtąd w głównych sprawach władza: państwowa będzie 
spoczywać w rękach Narodowego Rządu. 

Władzom okupacyjnym mają być zastrzeżone w istotnej zgodnośsi z wnioskami mężów zaufania kraju 
jedynie te uprawnienia, jakich wymaga stan wojenny, 

Oby ten ponowny doniosły krok ku dopełnieniu budowy Państwa Polskiego zyskał błogosławieństwo 
Wszechmocnego Boga i przyczynił się do tego, by przyszłość wolnej Polski dobrowolnie opartej o Państwa cen- 
tralne, które kraj uwolniły z pod jarzma rosyjskiego, była szczęśliwą i godną wielkiej przeszłości Naro- 
du Polskiego. 

W tym duchu upoważniam Pana do wydania wspólnie z ces. niem. Jeneralnym Grubernatorem war- 
szawskim dołączonego patentu o władzy państwowej w Królestwie Polskiem. 


Reichenau, dnin 12 września 1917. s Karol, w r. 


Pismo obu Jeneralnych Gubernatorów do Komisji przejściowej 


Polskiej Rady Stanu. 


Rządy Austro-Węgier i Rzeszy niemieckiej przedłożyły swym Monarchom propozycje Tymczasowej 
Rady Stanu z dnia 3:go lipca 1917 r. o prowizorycznej organizacji najwyższych władz państwowych polskich. 
Ich Cesarskie Moście Cesarz Austrji, Apostolski Król Węgier i Cesarz Niemiec polecili nam wydać załączony 
patent, który ustala zasady tymczasowych urządzeń konstytucyjnych Państwa Polskiego. | 

Rządy sprzymierzone widzą w utworzeniu Rady Regencyjnej środek stosowny, nietylko żeby Państwu 
Polskiemu dać powszechnie uznaną reprezentację, lecz także, żeby przygotować przyszłą monarchię. - Rada re- 
gencyjna bowiem jest aż do powołania głowy Państwa najwyższą przedstawicielką Państwa Polskiego i wyko- 
nywa z zastrzeżeniem międzynarodowego stanowiska Państw okupacyjnych prawa głowy Państwa. 

Pierwszem zadaniem Rady regencyjnej będzie powołanie Prezydenta ministów, którego zatwierdzenie 
zastrzegają sobie Rządy sprzymierzone Prezydent ministrów podejmie natychmiast wszystkie potrzebne kroki, 
by w tych działach administracji, które są przekazane polskiej władzy państwowej, przeprowadzić organizację 
ministerstw i pozatem także w drodze rokowań z władzami okupacyjnemi doprowadzić do końca organizacją 
polskich władz państwowych. 

By życzeniom i interesom wszystkich kół narodu polskiego zapewnić przedstawicielstwo, ma znów po- 
wstać Rada Stanu w nowym kształcie, powiększonym składzie i z większemi atrybucjami. Rada Stana jest 
poprzednikiem Sejmu Polskiego Zadania jej sa natury prawodawczej. Podczas gdy rozporządzenie z dnia 
26-go listopada i 1-go grudnia 1916 r. przyznaje Tymczasowej Radazie Stanu tyiko głos doradczy, ma obecnie 
Rada Stanu otrzymać na polu prawodawczem głos stanowczy. Rada Stanu zwoływana będzie perjodycznie 
przez Radę regencyjną na sesję. Prawa Rady Stanu i prerogatywy państw okupacyjnych okręślone są bliżej 
w patencie. 

Mocarstwa sprzymierzone ufają, że uczyniony obecnie dla realizacji aktu z dnia 5-go listopada 1916 r. 
dalszy krok na polu budowy Państwa Polskiego dokona się z czynnym udziałem najszerszych warstw społeczeń - 
stwa polskiego; mają nadzieję, że rokowania co do wszystkich szczegółów organizacji pójdą szybko i że po- 
myślny rozwój stosunków doprowadzi do dalszego przelewania władzy rządowej w ręce polskie. 


Jeneralny Gubernator: s Jeneralny Gubernator: 
Szeptycki. v. Beseler. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Patent z dnia 12-g0 września 1917 r., o ustanowieniu władzy 
państwowej w Królestwie Polskiem. 


1. Najwyższą władzę państwową w Królestwie Polskiem oddaje się aż do jej objęcia przez 


Artykuł I. 


Króla 


lub Regenta Radzie regencyjnej, nie naruszając międzynarodowego stanowiska państw okupacyjnych. 
2. Rada regencyjna składa się z trzech członków, których Monarchowie państw okupacyjnych na 


ten urząd wprowadzą. 


3. Akty rządowe Rady regencyjnej kontrasygnuje odpowiedzialny Prezydent ministrów. 


1. Władzę prawodawczą 


mogą wnioski | rawodawcze być traktowane w Radzie Stanu tylko za zgodą państw okupacyjnych. 
dziedzinach obok organów państwowych Królestwa Polskiego, wymienionych pod liczbą I, może na 


Artykuł II, 


wykonywa Rada regencyjna ze współudziałem Rady Stanu Królestwa Pol- 
skiego na podstawie tego patentu oraz ustaw, które następnie będą wydane 


2. W dziedzinach, których administracja nie jest jeszcze przekazana polskiej władzy państwowej, 


W tych 
razie. także 


Jeneralny Gubernator wydawać rozporządzenia z mocą prawa, jednakże tylko po wysłuchaniu Rady Stanu. 
Ponadto może Jeneralny Gubernator dla zabezpieczenia ważnych interesów wojennych wydawać niezbędnie po- 


trzebne zarządzesia z mocą prawa i spowodować ich obowiązujące ogłoszenie. i 


organa polskiej władzy państwowej. 


przeprowadzenie także przez 


Rozporządzenia Jeneralnego Gubernatora mogą tylko w ten sam sposób 
być zniesione lub zmienione, w jaki przyszły do skutkn. 

2. Ustawy i rozporządzenia polskiej władzy państwowej, z których dla ludności wypływają prawa 
i obowiązki, muszą przed wydaniem ich być podane do wiadomości Jeneralnego Gubernatora tego państwa 
okupacyjnego, w którego obszarze administracyjnym mają wejść w życie i mogą otrzymać moc obowiązującą 
tylko wówczas, jeżeli .Jeneralny Gubernator nie sprzeciwi się im w ciągu dni 14 po przedłożeniu. 


Artykuł III. 


Rada Stanu ustanowiona będzie na podstawie osobnej ustawy, wydanej za zgodą państw okupacyjnych 


przez Radę regencyjną 


Artykuł IV, 


I. Zadania judykattury i administracji wykonywane będą przez polskie sądy.i urzędy, o ile są od- 
dane polskiej władzy państwowej, pozatem zaś na czas trwania okupacji przez organa państwa okupacyjnego. 
2. W sprawach, które dotykają praw lub interesów państwa okupacyjnego, może Jeneralny Guber- 


nator spowodować ponowne zbadanie w toku prawnej 


instancji, legalności 


rozstrzygnięć 1 zarządzeń polskich 


sądów i urzędów, a przy wyrokowanin lub rozstrzyganiu w najwyższej instancji bronić tych praw lub interesów 


przez samego przedstawiciela. 


Polska władza państwowa będzie mogła prawo międzynarodowej 


Artykuł V. 


reprezentacji Królestwa Polskieko 


i zawierania umów międzynarodowych wykonywać dopiero po ustaniu okupacji. 


Artykuł VI. 


Patent niniejszy wschodzi w życie z chwilą ustanowienia Rady regencyjnej. 


Jeneralny Gubernator: 
Szeptycki. 


Jeneralny Gubernator 


Uroczystości ogłoszenia 
Patentu cesarskiego 

o ustanowieniu władzy 
państwowej w Polsce. 


15 b. w. odbył się w Lublinie uro- 
czysty akt proklainacji patentu cesar 
skiego o ustanowiepiu władzy państwo- 
wej w Polace. 

Wszystkie badunki rządowe były 
przystrojone w chorągwie o barwach 
państwowych auatrjackich, węgierakich i 
polskich. Już przed jedenastą przed 
połudpiem rozpoczął się zjazd przed- 
stawicieli wszyst!'ich warstw społecz- 


nych, które chćiały wziąć udział w tym . 


tak dawno uprzgnionym uroczystym 
akcie ustanowienia władzy państwowe! 
w Polsce. 

Główna sala przesłuchań w pałacu 
gubernatorskim była bogato przystro- 


jona zielenią i kwiatami, a podwyższe- 
nie dla Jego Ekscelencji Gubernatora 
przystrojone chorągwiami o barwach 
Monarchji i Polski, wśród których wi- 
dniał przystrojony w»wrzynami portret 
cesarza Karola, a nad nim rozpościerał 
skrzydła orzeł polski. 


Przed pałacem oddział polskiego le- 
gjonu pełnił straż honorową wraz z od- 
działem 58 pułku piechoty, wownątrz 
gmachu pełnił straż pluton 13 pułku 
ułanów. 


Dalej zgromadzili się wszyscy Wwvasi 
oficerowie 1 szefowie Departamentów 
Sekcji wojskowej i cywilnej, przedsta- 
wiciele komend powiatowych, komendy 
stacji w: Lublinie, zakładów wojsko- 
wych i załogi lubelskiej. 

Udział reprezentantów społeczeństwa 
był bardzo: liczuy. . 

Zjawili się ks. administrator Kwiek 
w licznej asystencji, po raz pierwszy 
wystąpiło iu corpore królewsko-polskie 


v. Beseler. 


Sądownictwo, wprowadzone przez pre- 
„ydenta Sądu apelacyjnego Hiigelsber- 
gera i prezydenta Sądu okręgowego 
Salczewskiego, dalej byli obecni: prezy- 
djum miasta Lublina z wyższymi urzę- 
dmkami Magistratu i liczaymi przed- 
atawicielami Rady miejskiej, uaczelnik 
milicji lubelskiej Makowaki, w imieniu 
Główuego Komitetu Ratunkowego, Jan 
Stecki, krajowa Rada gospodarcza, re- 
prezentanci Lrminy wyznaniowej żydow- 
skiej, weterani 6GD-gv roku, bardzo licz 
nie zgromadzeni członkowie tntejszogo 
Klubu polskiczo i innych zrzeszeń po- 
iitycznych, jak Wydziału narodowego 
WAR + fal. 

Z prowiucji przybyli: prezydent mia- 
ata Dąbrowy i członkowie Rady miej- 
skiej Chełma, zaś wszystkie znajdujące 
się w lublinie instytucje polskie i Sto- 
warżyszenia wysłały swoich delegatów: 

[Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
Tow. rolnicze, Związek ziemian, Zwią- 
zek gorzelników, wszystkie instytucje 


DOM TECHNICZ .O.HANDLOWY 


St. Brzozowski i M. J. Szmorliński 
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kredytowe z prezesem Wzajemnego kre- 
dytu Rojowskim na czele, nauczyciel: 
stwo szkół lubelskich, reprezentanci Ma- 
cierzy szkolnej, Tow. lekarskiego, ap- 
tekarzy, Tow. przemysłowców, kupiec- 
two, reprezentanci cechów rzemieślri- 
czych, zrzeszanie właścicieli lasów i td. 

Najliczniej zjawili się przedstawiciele 
włościan pod wodzą Jana Sadlska, pre- 
zesa centralnego Zjednoczenia ludowego, 
bardzo wielu okolicznych wójtów i t.d. 
Imieniem prasy zjawili się wszyscy re- 
daktorzy pism codziennych lubelskich, 

O godzinie ır i pół przed południem 
otworzyły się podwoje wiodące do głó- 
wnej sali i wszedł Jen. Gubernator, hra- 
bia Stanisław Szeptycki wraz z przy- 
dzielonym Eks. marszałkiem polnym 
Pruszyńskim i szefem sztabu generalne- 
go pułkownikiem Hausnerem. 

Równocześnie zjawili się na sali szef 
cywilny Eks, Jerzy Poraj Madejski, za- 
stępca ministra spraw zagranicznych 
poseł baron Hónning, zastępca naczel- 
nej armji niemieckiej podpułkownik von 
Bülow z adjutantem księciem Ratibo- 
rem, komendant powiaru lubelskiego 
podpułkownik Obertyński, oraz deputa- 
cja polskiego legionu złożona z dwóch 
oficerów i dwóch szeregowców, która 
równocześnie pełniła straż honorową 
przy Jen Gubernatorze w czasie pro: 
klamacji. 

Hrabia Szeptycki, stanąwszy na pod- 
piesieniu odczytał wystosowane do nie- 
go najwyższe pismo odręczne cesarza 
Karola, dalej pismo obu Jen. Guberna- 
torów do Komisji przejściowej Rady 
Stanu i sam Patent o ustanowieniu wła- 
dzy psństwowej w Królestwie Polskiem. 

Następnie przemówił hrabia Szeptycki 
do zebranych w te słowa: „Szanowni Pa- 
nowie! Losy narodu polskiego spoczywają 
więc od tej cbwili w rękach naszego na- 
rodu. Poczucie tego domiosłego, historycz- 
nego fuktu da z pewnoscią całemu społe 
czeństwu tę zgodną siłę, by doprowadzić 
dzieło upaństwowienia Polski do pomy- 
śloego końca, Będąc pewnym Że słowo 
stanie się (Ciałem, wznoszą okrzyki: 
„Niech żyje prawowity i prawomocny 
Rząd polski‘ 

Wśród ogólnego wzruszenia zebrani 
okrzyk ten trzykrotnie powtórzyli a or- 
kiestra zaintonowała hymn „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęłal'* Na tem uroczystość za- 
końeono. 


Sytuacja wojenna. 


Jedynastą bitwę nad Soczą można uwa. 
Żać za skończoną, taka jest przynajmniej 
opinja ausrjackiego sztabu, który w ko- 
munikacie z da. 11 bm. daje retrospak- 
tyway przegląd ostatnich wydarzeń na po- 
łudniowo-zachodnim froucie. 

Gdy wiosenna ofenzywa Anglików za- 
wiodła, a później i we Flandrji nie osiąg 
nęli żadnych znaczniejszych sukcesów, 
gdy rewolucyjna ofenzywa lipcowej armii 
rosyjskiej przemieniła się w jej pogrom, 
wtedy wypchnęła ententa, schlebiającć na 
rodowej próżności Włochów ich teren wo 
jenny na plan „pierwszy, 


sam dumnie ojcem nowego 


AZALI E A 


Soczą, nie szczędząc ofiar i trudu. Bitwa 
ta, może najkrwawsza w tej wojnie, wy: 
kazywała po obustronach dowody nie- 
zwykłego bohaterstwa, Beroevics, wódz 
austrjacki, zdołał jednak sprostać owemu 
huraganowemu rozpętaniu si”, podnieca- 
nych „świętym egoizmem, a bilans zdo- 
byczy włoskich przedstawia się wobec te- 
go całkiem marnie. 

Cały zysk polega na skrawku tere- 
nu Ga wschodnim brzegu Soczy o po- 
wierzchni około 100 kim. kw. Ta zde- 
bycz, wynik przesunięcia frontu, dokona- 
uego nadzwyczaj ostrożrie i sprytnie, w 
stylu Hindenburga, zakończyła pierwszą 
fazę bitwy. Drugą stanowiło zmaganie się 
o Monte San Gabrielo, któ.ej gnie udało 
się przecież Włochom opanować. 

Każdy przyznać musi, że walka o Mon- 
te San Gabriela stanowi jedną z naj: 
chlubniejszych kart w dziejach oręża mo- 
narchii, a jedenasta bitwa nad Soczą jest 
jednem z największych zwycięstw monar- 
chii w tej wojnie, 


Mianowania 
w Wojsku. Polskiem. 


Z Warszawy donoszą: (senerał Be- 
seler dokonał ostatzio szeregu miano- 
wań oficerów polskich, Miavowania ty 
obejmują jednak jedynie tych oficerów 
którzy pozostali na etacie Rady w Kró- 
lestwie. 

Mianowani zostali: 

Majorami kapitanowie: Fr. Kleeberg 
ze sztabu gen. ob. inapekcji wyszkole- 
nia; dr. Wyrostek Michał przy inspek- 
cji zaciągu. 

Kayitannmi porucznicy. Alojzy Prze 
Ździecki, dotychczas przy sztabie na- 
czelnym wodza wojsk polskich; Kazi- 
mierz Drewnowski, dotychczas przydzie- 
lony do dowództwa Legjonów polskich; 
Włodzimierz Łapicki, dotychczas w ì 
pułku artylerji, Staujsław Siczek do- 
tychczas w 2 pułku piechoty; Z Pla- 
towski, St. Mozdyniewicz w 2 pułku 
piechoty; Roman Ciborowski, dotych. 
czas w 2 kompanji saperów. 

Rotwistrzem porucznik Kazimierz 
Zielińsk', dotychczas w pułku ułanów. 

Porucznikami ppor: Jan Latour, do- 
tychczas w 3 pułku piochoty; J. Na- 
tenson-Leski, przydzielony do odziału 
Polska siła zbrojna; Karol Płoszajski, 
przydzielony dotychczas do 3 pułku 
piechoty; Wiesław Januszajtis, dotych- 
czas w 2 pułku piechoty; Franciszek 
Budol w 2 pułku piechoty; Fr. dr. 
Stoch w 3 pułku piechoty. 

Podpuruczmkami chorążowie: Józef 
Englicht w*3 pułku piechoty; Euge- 
njusz Quirini dotychczas w 3 p. piech; 
Władysław Królikowski w 3 p. piech; 
Bogdan Dumie, dotychczas w 2 p. pa 
Franciszek Koy, 2 pułk ułanów; Mie- 
czysław Tasiecki w 5 p. p; dr. Broni- 
sław Danice w 3 p. p; Ksawery Ste- 
fański w 2 p. p; Mieczysław Nabielak 
przy kraj, ios zaciągu, Stofan Czar- 
nowski przy kraj. iusp. zaciągu; Anto- 
ni Rosner przy kraj. iusp. zaciągu. 


RA D O M S KMK A. 3 


„ 77 Pamięci Henryka Sienkiewicza, po- 
święcony był dzień wczorajszy przez 
Szkolnictwo ludowe ziemi radomskiej. 
Młodzież szkół ludowych, oraz delega- 
cje wszystkich miejscowych wyższych 
uczelni, zebrała się razem ze swymi 
profesorami w kościele Marjackim, gdzie 
wszyscy wzięli udział w uroczystem na- 
bożeństwie i w uroczystości wmurowa- 
nia w kościelne ściany tablicy, poświę- 
conej pamięci wielkiego syna narodu, 
é. p. Henryka Sienkiew cza. 

— Koncert. Dnia 17 b. m. odbędzie 
się koncert na korzyść niezamożnych 
akademików Radomiaków, Koncert wy- 
kona p, Bronisław Lechowski z War- 
szawy, 'wychowaniec prof. Marteau w 
Berlinie, — w srli Klubu Narodowego.“ 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. Ceny 
miejsc od 4 do 10 koron. Bilety na- 
bywać można wcześniej *w cukierni p. 
Poinianowskiego. 

— Z teatru. Dziś premjera —jedna 
z najpiękniejszych operetek J. Strausaa 
„Zemsta nietoperza“ z udziałem pp.: 
Godlewskiej, Celińskiej, Józefowiczowej, 
Każmierski:j. Janiekiej, Józefowicza, 
Szlązaka, Szelągowskiego, W ołowskie- 
go, Horskiego i innych, oraz Kliszew- 
skiego, który zarazem reżyserował 
„Zemstę nietoperza“, urozmaiconą tań- 
cami nowymi układu Bańkowskiego. 
Biletów na tę premjerę pozostała nie- 
wielka ilość. 

We wtorek przepiękna operetka Le- 
bára „Druciarz*, 

W środę, dyrekcja uwzględniając ży- 
czenia stałych bywalców, ‘wystawia 
„Króla skrzypków* po raz drugi. 

W czwartek wesoła operetka „Sza- 
lova dziewczyna“, w której wystąpi po 
raz pierwszy dyrektor Czarnecki. 

— Podejrzane domy. Istnicje w Ra- 
domiu cztery domy na które Komisja 
budowlana przy  Magistracie winna 
zwrócić uwagę, gdyż giozi tam kıta- 
strofą. I tak: przy ul. Górki Lubelskie 
Nr. 3, oficyna l-opiętrowa tak silne 
zarysowana i jeden bok od zarysowa- 
nia bardzo pochylony, iż lada dzień 
grozi runięciem; podchodzący do tego 
domu co jakiś czas widzi postępy zni- 
szczenia, które lada chwila wywoła ka- 
tastrofę, a mieszkańcy nic z tego sobie 
nie robią. 

Następnie idą domy mniej lub wię 
cej zarysowane: Vowogrodska 25, dwu: 
piętrowy dom; Praski 26, gmach po 
r. koszar:eli wojskowych, w którym w 
swcim czasie całe wnętrze runęło pod. 
czas przeróbki z koszar na mieszkania 
prywatne, wreszcie jednopiętrowy, dom 
którego klatka schodowa pod ciężarem 
kamiennych stopni grozi przechodnio- 
wi również runięciem — przy uł Milej 
Nr. 9. 

— Dyrekcja Towarzystwa Kredyto- 
wego w Radomiu ogłasza, że w 33 lo- 
sowaniu łistów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego, odbytem w dn | Września 
rb. wyszły do umorzenia następujące Nr, 
Nr. listów na rb, 1000: Nr.Nr 10087 10452 
na rb 500: Nr.Nr 20474. 20491. 20609 
20628. 20787, 20810. 20873. 20939. 
na rb. 250: Nr. Nr 30113. 30171. 30175 


podniosła go w === - 30231. 30326. 30598 30608. 30686. 
opinji świata do znaczenia główuego pla- ; H dh 30747. 30833 na rb. 100: Nr. Nr 40088 
cu boju, a wyposażywszy Uadorną w ma- 4 MGA GS "FEA: 40165. 40170. 40190. 40222. 40225. 
terjal techniczny. pieniądze i węgiel, ka- — 40288. 40408. 40487 40488. 40549. 
zała mu się bić. Cadorna, ochrzciwszy się Ders: Niedziela Łó-go września 40561. 40621. 40648, 40772 40845, 
planu strates Niej gen NMO PO 0.4 40848 410858. 40920. 40928 40039 
gicznego, rozpoczął jeduastą bitwą nad wsch. sł. g. 5 m, 35 r. Zach, g. (i w. 16. 40947. 41065. 41095. 411138 41190. 
: ae m | i 
Cement, koks, Smolowiec, Tekture smolowcową, 
. wę | 
(lala maszvnawa Smar da wasów Tlnczaz DTavat/a! 


OLECA: 


Um A LZESZEL=Am 7% 


41319. 41356. 41385. 41409. 4]448  uskutecznianą będzie w Kasie Towarzy- 
41467. (41530, 41542. 41583 41591. stwa, poczynając od dn. 2 Stycznia 1918 r. 
41619. 41637. 41661. 41684. 41692. Powyższe listy winne być złożone do re- 
41822. 41541. 41846. alizacji z 2 kaponami. 
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Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo donoszą: duia 14 b. m. Na froncie zachodnim: Grupa 
ks. Ruprechta: We Flandrji od pułudnia między lasem Houthoulster a kanałem 
Comines-Ypres, wzmocniła się gwałtowna walka artylerji, a wieczorem i rano 
na północ od Frazenberg stała się ogniem huraganowym  Angielskich ataków 
nie było W nocy z 12 na 13 września kompauje wirtemberakie wyrzuciły nie- 
przyjaciela z kawałku rowu ua północ od Danzemarck. Wielu Anglików wzięto 
do niewoli, W Artois i na półaoc od St. (jueatia było kilka przedsięwzięć wy 
wiadowczych. Jeńcy i łup wpadł w nasze ręce. 

Grupa niemieckiego oastępcy tronu: Na zachód od Guigaicourt pa Aianą 
wastfalskie i heazeatyckie wojska szturmowe wtargnęły do drugiej linji fran- 
cuskiej w walce w rowach zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty I wróciły z jeń 
cami. W Szampaoji i przed Verdun działalność artylerji tylko w niektórych od- 


GE -TDROM NY, 


cinkach była nieco większa. 


Na froncie wschodnim: Między morzem Baltyckiem a Czarnem nie było 


ważniejszych działań wojennych. 


Na froncie macedońskim: Nad jeziorem Ochryda położenie niezmienione. 
Komunikat austryjacki do zamknięcia dziennika nie nadsedł. 


I Kierenski i Korniłow— pobici?... 

Wiedeń. Z Rosji w dalszym ciągu 
nadchodzą wiadomości sprzeczne, tak, 
iż nikt nie wie, co się w Rosji AEE 
wie dzieje i jakie siły tam tryumfują 
lub są na drodze do tryuwfu. Wieści, 
podawane przez petersburską agencję 
telegraficzną, głoszą o zwycięstwie wojsk 
Kierenskiego i pobiciu wojsk Korniło- 
wa, informacje natomiast nadchodzące 
z Haparandy twierdzą, iż wojska Kie- 
renskiego zostały potite na głowę, a 
arioja gen. Korniłowa tryumfuje. 
Dymisja Niekrasowa— Tereszczenko 

następcą 

` Petersburg. (Pet. Ag.) Minister skarbu 
i wice-prezydent rady ministrów  Niekra- 
ssow ustąpił. Minister spraw zagranicz- 
pych Tereszczenko będzie wieeprezyden- 
tem przekształconego gabinetu. Rząd wy- 
dał komisję do głównej kwatery, by prze: 
prowadziła śledztwo w sprawie spisku 
Korniłowa, 


Uwięzienie Puryszkiewicza 
Sztokholm. (BK) Jeden z dzienników w 
Helsingforsie donosi o uwięzieniu Purysz- 
kiewicza i wielu innych osobistości poli- 
tycznych, jako też o uwięzieniu szefa 
akademji wojskowej, 


Rodzianko tworzy w Moskwie 


nowy gabinet. 

Sztokholm (BK). Jeden z dzienników 
donosi, że Korniłow polecił Rodziance 
utworzenie nowego tymczasowego rzą- 
du z siedzibą w Moskwie. Podróżni, 
którzy przybyli do Haparapdy opowia- 
dają, ża przy odjeździe z Petersburga 
słyszeli strzały poza miastem. Połą- 
czenie kolejowe z Fiolandją ma być 
przerwane. 


Petersburg izolowany. 
Lugano. Dzienniki medjolańskie ko- 
munikują, że połączeuie telegraficzne 
Petersburga z Witebskiem, Charkewem 
i Odesą jest od wtorku przerwane. Pe- 
tersburg jest bez wszelkiej wiadomości 
o zajściach na fropcie i wśród wojsk. 


Cele Korniłowa. 


Haga. „Handelsblad“ donosi, iż ce- 
lem Korniłowa nie jest wskrzeszenie 


carstwa, lecz ugruntowanie własnej dy. 
ktatury. W przeciwieństwie do tego 
doniesienia dzienniki londyńskie twier- 


OGŁOSZENIA. 


Stare marki pocztowe. 


Kupię lab wymienię. Z drukiem „Feld- 
post* lub bez nabędę w każdej ilości. 
Zspytania skierować przedewszystkiem 
w języku niemieckim. Płacę zaraz Da- 
ję za darmo serbskie z wyciśniętym 
drukiem „Feldpost“ aż do ro koron, 
wszystkie bośniickie, rzadkie z Czarno- 
góry, Węgier i inne wojenne rzadkości. 


Adres: E. Kraüz, Kaufmann, Wien Il, 
Sterneckplatz 12 R. 
Urzędnicy pocztowi piszcie! 459—1 
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dzą, że Korniłow chce utworzyć z Ko- 
sji carstwo, a na czele jego postawić 
jednego z potomków rodziny Dołgoru- 
kich, 


Zwycięstwo Korniłowa odrębnym 
pokojem. 


Lugano. „Secolo“ donosi z Londynu, 
że zwycięstwo Korniłowa odznaczałoby 
pokój odrębny. 


Prokiamowanie rządu polskiego 
objawem pokojowym. 


Warszawa. Pewne koła warszawskie 
twierdzą, że ożywiony postęp w spra- 
wie polskiej jaki zaznacza się w osta- 
tnim czasie i widocznie chęć przyśpie- 
szenia tej sprawy traktowane być mogą 
jako jeden z objawów przygotow.:ń do 
rychłego pokoju. 


Kapitulacja głównej kwatery 
Korniłowa. 


Londyn (BK) Biuro Reutera donosi 
z Petersburga pod datą 13 b. m.: Ko- 
mitet wykonawczy R. R. Ż. i Rada 
włościan odbyły zgromadzenia, by o- 
mówić spisek Korniłowa, Minister ro- 
bót publicznych podał do wiadomości, 
że przedsięwzięcie Korniłowa nie udało 
się i że główna kwatera Korniłowa pod- 
dała sige 


AÁ Patent 
Nowość! „ze u 
Przeszło 

a l . 

w użyciu! 
„LUMAX”, praktyczny przyrząd dla 
każdeyn do zeszywania skóry. pasów, 
obuwia, płótna. płacht  wozowych, 
worków i t. p. Niezbędne dla wszy- 


stkich. Pełna gwarancja. Polski spo- 
j sób użycia! Cena L sztuki z rozma- 


itemi igłami, kłębkiem nici K. 3.90 
5 sztuk K. 13.—Na porto 60 h, Za zaliczką 
o 30 h. drożej. Wiele pism dziękczynnych 


i dodatkowych zamówień. 
Generalna fabr. zast. 


Dom Handlowy M. Pierożek i S-ka 
Kraków Powiśle 12. 45-41 
Poszukuje się zastępców; 


Po gruntownym remoncie otwarte zostały 


p. n. 


„HYGIENA“ 


Kąpiele przy ul. Wałowejl.5. 


Łazienki czynne są codziennie od godz. 8-ej z rana do 9-ej wieczorem. 


Łaźnia parowa czynna w piątki i soboty od 


czorem. 


I2-ej w poł. do 8-ej wie- 
463—3 


= Pierwsza Szkoła Lekarsko-Dentystyczna 


egzystująca od 1897 roku 


Lekarza dentysty Ludwika Szymańskiego 


w Warszawie, Marszałkowska 151 dawniej Nowomiodowa X 1. 


Nagrodzona na wystawie Hygienicznej medalem 


Przyjmuje nowowstępujących z 6-cio klasowym wykształceniem. 
i Program w kaocalarji Szkoły bezpłatnie. 


Redaktor I wydawca: Szczęsny Jastrzebowski, 
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Wiadomość 
268—2 


Druk „J. K. AE 


